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SŁOWO WILEŃSKIE
W ychodzi codzienn ie, z  w y ją tk ie m  n ied zie l i dni św iątecznych, o g . 4 - e j  pop.

Adres Redakcji: Wilno, Mickiewicza 4. Telef. Na 228. Redakcfa o tw arta od 9 • ]  rano do 2-gieJ po południu. 
Administracja: od 10-ej rano do 3-ej pop.

Cena oiłosiać

2 8
P»M— W iktora P. M.

TE A TR Y  I W IDO W ISKA.
.P olaki’  — .Niespodzianki Rozwodowe*. 
.Szkice Artystyczna’ —  6-ty cykl.

K IN A :
^Jutrzenka’ —.Pan Twardowski*.

B IB L IO TE K I I CZYTELNIE.
' Ł'"*S3'x‘tem l.{riSSteSI I.U*lS5 obecnott no konferencji "rządu Wlleńśzczyzny generała Żeligowskiego 

- - - • • - powinna być wykluczona.od g. 9—1 1 od 4—6.
.Uniwersytecka czyte ln ia’  otwarta

dziennie prócz niedziel I świąt 
od g. 10-2 .

Czytelnia pism I wypożyczalnie ksią
żek w Domu Ludowym Zarze
cze 6 otwarte codziennie od 
godz. 6-tej do godz. 6-ej wlecz.

TEATR POLSKI. Sala „Lotnia".
W ystęp Edmunda Gasińskiego.

Dziś poraź 3-ci
Niespodzianki rozwodowe,
komedjn w 8 akt. Bissona i Marsa. 

POCZĄTEK o godz. J ^ w .

Teatr „SZKICE ARTYSTYCZNE”
gmach .Helios*, W ileńska 38.

Dziś 6 ty  cykl. Program:
1) Tysiąc i jedna chytrość, 2) Słowo nie 
wróbel, 8) Podanie o s tirożytn . zamku, 

4) Ballada o późnych spotkaniach, 
ó y ^ e s o iT j^ j^ ^ iz ^ t ^ i j j ^ le l iń s k ie j^

Im p e rja liz m  na L itw ie  K o w ie ń sk ie j.
GRODNO. (Polpress). Przyjezdni I wbrew woli Ligi Narodów (?) nie 

' z Litwy Kowieńskiej informują, iż chcą oddać Wilna I że pozostaje 
w ostatnich czasach wzmocniła się tylko zabrać go siłą. Nie jest to 
wśród tamtejszej ludności wiejskiej zbyt trudne, gdyż ententa nie 

M im uftabA  c n rh iU i agitacja antypolska. We wsiach l zezwoli Polakom na udzielenie Że-
Ogłoszony nl«d"wno’ tekst t r k -  ml» s '" zk" ' h rozklejono p l.k . ty , ' ligowskiemu pomocy zbrojnej, 

toto defenzywnego, zowertego mie- k,6r» 'h z’ zna<:z“  ża Polaci' * 1
dzy Jugosławją a Rumunją składa ................— ............................  "  ——
się z 7 artykułów, poprzedzonych _  v . , . , ,  . ,
następującym .stepem, .zdecydo- Prasa ło te w s k a  o zw ią zku  p a ń s tw  b a ltyc -
wani silnie utrzymać pokój, zdo-j L j r k
byty kosztem wielkich ofiar I, chcąc , A IV I  ł "
zabezpieczyć system polityczny, u- • .Latwijas Sarga", zamieszcza 
tworzony na zasadzie pokoju w duży artykuł o stosunku zwią- 
Trlanon, I traktaku w Neuilly — zku państw bałtyckich do Rosji 
król Jugosławjl 1 król Rumunji i mówi, że związek ten daje 
postanawiają zgodnie podpisać państwom bałtyckim pewność 
konwencję defenzywną". Artykuł i egzystencji trwałej i niezależnej 
pierwszy stwierdza, że w razie ' od Rosji. W chwili, gdy u boi- 
nlesprowokowanego ataku ze stro-1 szewików panuje głód I państ
ny Węgier lub Bułgarjl lub też o - ' wa bałtyckie muszą stanąć ramię 
bydwu tych państw przeciw jednej przy ramieniu, by dać odpór moż- 
ze stron kontraktujących, w za llwej inwazji bolszewików zgłod- 
miarze zniszczenia porządku, usta- niałych, gdyż niejednokrotnie by- i zjednoczenia całej byłej Rosji ce- 
nowlonego traktatami w Neuilly i wały wypadki, że oddziały bolsze-1 sarsklej pod jedną władzę. (or.)
Trlanon — każda ze stron obo- _____ ______________________________________________
wiązuje się przyjść z pomocą stro- .

po™  Na dalekim wschodzie.
Rosji. | LONDYN. (Polpress). Tokijski

PARYŻ, (Polpress). Generalny korespondent Reutera donosi, że 
sekretarjat mlędzynarodoWegoCzer- rząd władywostockl wykrył spisek 
wonego Krzyża rozesłał odezwę do Slemlonowo, który dążył doobale- 
wszystklch państw, nawołując do nla nowej władzy. We Władywo- 
organlzacji walki z cholerą w Ro- stoku aresztowano oficerów Sie 
sji. Francuski Czerwony Krzyż wy- mionowa.
asygnował na tę walkę 2 mil. fran- MOSKWA. (Polpress). Rząd re- j Mierkułowa jest mało popularny i 
ków. Do Rosji. zostaną wysiane publiki Dalekiego Wschodu doniósł slaby i że na pomcc tego rządu 
specjalne oddziały. telegraficznie do Moskwy, że o- liczyć nie można. Na skutek
K om unistyczny p rz e w ró t w  statnle bandy barona Ungera zo- te] wiadomości dużo powstańców 

PersJJ. stały rozproszone, że trakt Wierch- j porzuca oddziały.
LONDYN, (Polpress). OnegdaJ , - — ...................... ■—..........

w ministerjum spraw zagr. otrzy
mano nleurzędową wiadomość, że 
w Teheranie odbył się przewrót 
komunistyczny. Władza szacha zo
stała obalona. Stronnicy szacha 
rozpoczęli z komunistami zbrojną 
walkę. ,

W iadom ości z Kow na.
Bezczelne żądanie.

i KOWNO, (E. E.) Współpracownik .Echa ' kowieńskiego 
w rozmowie z laederem socjalistów litewskich Sleżewiczem podaje co 
następuje: Nasz stosunek w kwestjl wileńskiej—oświadczył Sleżewicz 

, — polega na żądaniu zupełnej niepodległości Litwy, nie uznajemy w 
> tym wypadku żadnych kompromisów, czekamy na realizację traktatu 
Suwalskiego. Zdecydowaliśmy się nie wysyłać naszej delegacji do 
Brukseli. Możliwą jest w tym wypadku pewna presja na nas ze strony 
Ligi Narodów, powinna jednak ona pamiętać, że przedewszystkiem

Prowokacja.
Kowieńskie .Echo" (w języku koncentrują się w rejonie węzła 

rosyjskim) w Na 167, z dnia 17 lipce, kolejowego Mołodeczno. W samem
zamieszcza na pierwszej stronie w 
rubryce .Z  ostatniej chwili" na
stępującą wiadomość, którą poda- 
jemy, w całości:

.Żeligowski przygotowuje się 
doofenzywy" (tytuł). Otrzymaliśmy 
ostatnio zupełnie prawdziwe wia
domości z Wilna, że wojska pol
skie otrzymały tajny rozkaz być 
w pogotowiu, aby w każdej chwili 
móc ruszyć naprzód w obronie 
uciskanej na Litwie ludności pol
skiej. Poleca się zaopatrzyć w nie
naruszalny (nieprykosnowiennyj) 
zapas prowjantu na 10 dni.

Wielkie siły wojsk polskich

P am ię ta jc ie  o G. Ś ląsku.

Wilnie znajdują się. tymczasem 
tylko oddziały armji Żeligowskiego 

Z całą stanowczością należy 
napiętnować podobne objawy chro
nicznej prowokacji rządu kowień
skiego. Rzekome wypowiedzenie 
wojny gen. Żeligowskiemu z Kowna 
przez .Białoruski’  rząd p. Lastow- 
skiego, oszczercza kampanja pra
sowa litewskich pism kowieńskich, 
ostatnio podana tu prowokacja— 
wskazują na systematyczną robotę 
prowokacyjną rządu kowieńskiego 
w stosunku do Polski I Litwy 
Środkowej.

wickle, będące właściwie nie woj
skiem lecz wygłodniałeml banda
mi rabunkowemi, szły nie tam, 
gdzie im wskazywało dowództwo, 
lecz tam, gdzie była nadzieja na 
bogatszy rabunek. Związek bał
tycki ma także pierwszorzędne 
znaczenie na wypadek zmiany 
rządu w Rosji, gdyż niewiadomo, 
jaka partja obejmie wtedy rządy, 
a są przecież partje, dążące do

nieudińsk—Kiachta—Urga jest 
zupełnem posiadaniu wojsk 
publiki. W rejonie Błagowieszczeń- 
ska sytuacja też się polepszyła. 
Powstańcy tutejsi wysłali dele
gację do Władywostoku. Delegacja 
powróciła i oznajmiła, że rząd

Rew olucja na Rusi P rzyk ar
packiej.

Na Rusi Przykarpackiej wy
buchły poważne rozruchy re
wolucyjne. Rusini wypędzili z wie
lu miejscowości władze czeskie 
i żandarmów i stawiają wszędzie 
opór. W jednej z ostatnich walk 
wojska czeskie poniosły poważne 
straty. (EE).

S ta tu t Dunajski.
PARYŻ, (PAT.) Havas. Został 

tu podpisany przez przedstawicieli 
państw, zaproszonych w tym celu 
przez Radę Najwyższą Statut Du
najski. Statut przewiduje powoła
nie specjalnych komisji dla oceny 
i aprobaty projektów robót na Du
naju, czuwania nad jednolitością 
ustaw i policji rzecznej, ustanawia
nia taks i powoływania do życia 
Instytucji, mających na celu racjo
nalną eksploatację rzek i jej po
kojowy rozwój.

Z b liż e n ie  n iem lecko-h isz- 
pańskie.

BERLIN, (Polpress). Na raucie, 
urządzonym na cześć przybyłej do 
Berlina hiszpańskiej delegacji le
karskiej, profesor Dameros, odpo
wiadając na powitanie Niemców, 
między innemi, oświadczył: — me
dycyna, jak wogółe cała nauka 
hiszpańska, będzie zawsze dążyła 
do jaknajwiększej łączności z me
dycyną niemiecką. Widzimy w was 
naszych wielkich nauczycieli. Wy 
macie w nas zawsze wdzięcznych 
uczni.
Na z je ź d z ie  państw  bałtyc

kich.
HELS1NGFORS, (Or.) Przybył 

tu przedstawiciel Polski i w icemi
nister Dąbskl. Ministra powitali 
przedstawiciele rządu fińskiego 
oraz ministrowie estoński i łotew
ski. W sali sofijskiego kasyna woj
skowego odbył się odczyt b. atta
che wojskowego w Warszawie Mad- 
żarowa, w którym prelegent pod
kreślił znaczenie Polski, jako naj
potężniejszego państwa słowiań
skiego.

Handel z  Rosją Sow iecką.
BERLIN, (Polpress). Godgson i 

Montgomczy, przewodniczący an
gielskiej delegacji handlowej, któ
ra w drodze do Rosji zatrzymała 
się w Berlinie, odbyli konferencję 
z przedstawicielami związku wiel
kiego przemysłu niemieckiego. 
Naradzano się nad skoordynowa
niem działalności angielskich i nie
mieckich finansistów i przemysłow
ców w Rosji. Skonstatowano, że 
wzajemnej konkurencji być nie 
może, gdyż zapotrzebowania Rosji 
są zbyt wielkie.

Z PO LSKI.
Bund der Deutschen Polens.

ŁÓDŹ, (Pat.) Odbyło się tu 
zebranie Niemców, na którem u- 
tworzono organizację p. n. .Bund 
der Deutschen Polens".

Konkurs  poetycki.
Termin konkursu na utwory poe

tyckie, ogłoszony przez Sekcję Lite
racką Polskiego Klubu Artystyczne
go, ozntczony na dzień 30 lipca— od
roczony został do dnia 20 wrześ
nia. Utwory nadsyłać należy pod 
adresem: Polski Klub Artystyczny, 
hotel Polonja, Al. Jerozolimskie 53
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Z w ro t koni przez Niemcy.
Niemcy na zasadzie 238 arty

kułu Traktatu Wersalskiego zobo
wiązane są zwrócić Polsce 25 ty
sięcy koni w ciągu trzech lat, a 
mianowicie: 11,000 koni jeszcze 
na jesieni r. b., 12,000 koni w r. 
1922 i 12,000 w r. 1923.

Z w ro t p ien iędzy  z  obozu w  
Ham eln.

(PAT.) Kasa obozu jeńców w 
Hameln przystępuje do zwracania 
kwot pieniężnych, złożonych w 
tym obozie przez jeńców, którzy 
tam przebywali.

Wzywa się przeto interesowa
nych, aby zgłaszali się pisemnie 
do urzędu emigracyjnego, Warsza
wa, ul. Królewska 23 i nadsyłali 
oryginalne kwity lub urzędowo 
potwierdzone odpisy kwitów na 
złożoną do kasy obozu Hameln 
sumę.

P. P. S. radykaln ie je .
ŁÓDŹ, (EE.) Na wczorajszem 

posiedzeniu kongresu P. P. S. w 
dalszym ciągu toczyła się dyskusja 
nad taktyką partji. Na posiedzeniu 
popołudniowem, po przemówie
niach referentów, głosowanie im ien
ne dało 161 głosów przeciwko 115 
za taktyką bardziej umiarkowaną, 
tak zwaną prawicową rezolucją 
posła Perlą.

Now y m in ister.
WARSZAWA, 26-VII. (E.E.) Mo

nitor ogłasza nominacjęposłaTrzciń- 
skiego na ministra b. dzielnicy 
Pruskiej.

ŻY C IE  WOJSKOWE. 

Z a s iłk i d la  w ojskow ych.
Rada ministrów uchwaliła 19 

bm. jednorazowe bezzwrotne za
siłki dla oficerów, chorążych i za
wodowych szeregowców, pozosta
jących w chwili ogłoszenia tego 
rozporządzenia w czynnej służbie.

Wynoszą one zależnie od tego, 
czy oficer ma swoje miejsce służ
bowe: a) w l-szej, b) w II ej albo 
lll-ej, wreszcie c) IV-ej albo V-ej 
klasie miejscowości 12—10 tys. 
mk. dla gen., 11—9 tys. mk. dla puł
kownika i podpułkownika, 10—8 
tys. mk., dla majora i kapitana, 
9—7 tys. mk. dla porucznika i 
pporucznika, 7—5 tys. mk. dla 
chorążego, 6 — 4 tys. mk. dla 
sierżanta sztabowego, 5—3 tys. mk. 
dla innych szeregowców zawodo
wych.

Nadto każdy żonaty otrzymuje 
jednolity dodatek rodzinny zależ
nie od klasy miejscowości, oraz 
od tego, czy utrzymuje 2 czy 4, 
czy ponad 4-ch członków rodziny 
kwotę od 5.000 do 1.600 mk.

O deputa ty  w ojskow e.
Biuro prasowe M. S. Wojsk ko

munikuje:
W ostatnich czasach ukazują 

się w prasie tak stołecznej jak 
i prowincjonalnej notatki, porusza
jące w rozmaitej formie kwestję 
zniesienie|należności żywnościowych 
(t. j. deputatów) oficerów.

Wieści te wywołać mogą wśród 
korpusu oficerskiego niepożądany 
efekt, gdyż nie każdy oficer ma 
możność sprawdzenia tych wersji. 
Wobec tego wyjaśnia się, że M. S. 
Wojsk, wychodzące z założenia, iż 
wyżywienie w naturze jest składo
wa częścią uposażenia oficera, 
kwestję zniesienia należności ży 
wnościowych dla oficerów uważa 
za bezprzedmiotową. Przeciwnie 
nawet Departament Gospodarczy, 
rozpatruje kwestję wydawania na
leżności żywnościowych dla ofice 
rów bezpłatnie, w związku z bę
dącą w opracowaniu nową ustawą 
o uposażeniu osób wojskowych.

Ś-to  Jerska 4.
Kupuje i przyjmuje w komis 
rozmaite artystyczne i naukowe 
wydawnictwa we wszelk. język

llll I I l i m — —  
B o lesna ro c z n ic a  o k ru tn e g o  m ordu .

W piątek, dn. 29 lipca, przypada pierwsza rocznica bohaterskiej 
śmierci 706 żołnierzy polskich, zamordowanych i umęczonych 
w okrutny sposób, a wreszcie dn. 29 lipca 1920 r. rozstrzela
nych masowo przez bolszewików w Krasnojarsku na Syberji, 
w tym czasie, kiedy Wojska Polskie zmagały się z wrogiem 

pod Warszawą.
Za ukochanie wolności, za chęć służenia Polsce i niesienia Jej 
pomocy przez wzniecenie powstania na tyłach bolszewickich, 
padli ofiarą zemsty wroga. Nikt nie uczcił ich pogrzebem, nikt 
nie zapłakał nad ich mogiłą syberyjską, nikt nie odprawił za 
nich modłów. Pozostali przy życiu, cudownie ocaleni świadko
wie, urządzają 29 lipca b. r. solenne nabożeństwo w kościele 

św. Kazimierza (garnizonowym) o godz. 10 rano.
Mszę żałobną pontyfika lną odprawi ks. B iskup B andurski.

Na to  nabożeństwo zaprasza się żołnierzy i ludność m iejscową.

Walka o Górny Śląsk.
Rozbieżność Francji i Angljl.

PARYŻ, 25 lipca w nieobecnoś
ci Prezydenta Rady Ministrów i 
Ministra Spraw Zagranicznych 
Briand‘a kierownik spraw politycz
nych na Quai d'Orsay p. Philippe 
Berthelot przyjął przedstawiciela 
angielskiego w Paryżu, który prag- J 
nął złożyć oświadczenie. Oświad
czył on mianowicie, zgodnie z po- 
przedniern stanowiskiem Lorda 
Curzon‘a, że stanowisko rządu 
francuskiego niepokoi rząd bry
tyjski. Rząd ten uważa bowiem 
wysłanie nowych posiłków na Gór
ny Śląsk za zupełnie niepotrzebne.

W tym samym czasie ambasa
dor francuski w Londynie p. de 
Saint Aulaire udał się do Foreign 
Office i przedstawił Lordowi Cur
zonowi konieczność powzięcia bez
zwłocznego następujących zarzą
dzeń:

1. wysłanie posiłków na Górny 
Śląsk, celem zabezpieczenia wyko

4  sierpnia.
PARYŻ, 26—VII. (E. E.) Rząd francuski zgodził się, że posiedze

nie Rady Najwyższej ma się odbyć 4-go sierpnia.

Ostra odpow iedź niem iecka.
PARYŻ, nadeszła do Paryża od

powiedź rządu niemieckiego na 
notę francuską z 15 go bm.

Rząd niemiecki oświadcza, że 
przedstawienia francuskie w spra
wie groźnego stanu rzeczy na Gór
nym Śląsku z powodu stanowiska 
Niemców i rzekomego niebezpie
czeństwa działania zbrojnego ze 
strony Niemców nie są zgodne z 
rzeczywistością, gdyż prawdziwy 
stan rzeczy jest inny, niż go przed
stawia w swych sprawozdaniach 
generał Le Rond i doniesienia rzą
du polskiego.

Rząd niemiecki twierdzi, że 
oskarżenia francuskie przeciw gen. 
Hoeferowl nie są potwierdzone. 
Oświadcza, że nazwanie bandami 
oddziałów niemieckich, które bro
nią ziemi ojczystej, jest niedopusz
czalne. Niema dowodu, że zamor
dowanie majora Montalegre moż
na przypisywać Niemcom. Rząd

Banki nabyw ają  akcje.
BERLIN. (Orient). .New York I rówano na sprzedaż amerykań- 

Herald” donosi, że nowojorskie ban- skim komitetom finansowym licz- 
ki nabywają wielkie ilości akcji i ne górnośląskie zakłady przemy- 
górnośląskich. W New-Yorku ofia- słowe.

Odezwy.
SOSNOWIEC. (Orient). Wśród 

ludności górnośląskiej rozpowsze
chniane są obecnie odezwy, zwra
cające się przeciwko krętactwom 
Lloyd George*a w sprawie Śląska.

642.525 mk.
W dalszym ciągu złożono w  ad 
ministracji .S ło w a Wll." na pow

i e  zoiorKi w  oowoazie KuuniKi /■. d . 
K. po mar. 100: A . Daukszewiez, Br. Ba
licki, J. Milewski, M. Gaidzis, Żukowski, 
G. Budzyk, Daukszewiez, J. Daukszewiez, 
Kulikowski, H. Liakie, Gajdzis, W itk ie
wicz, Wincenty N. N., Winc. Zmitrowicz, 
Marcin Żytka, Kaz. Ruzyn, Swiętorzecki, 

[. Stańcz yc, Kaz. Burewicz, Jan Jermoło-

nania postanowień Mocarstw Sprzy
mierzonych;

2. zebranie się natychmiastowe 
w Paryżu Komisji Rzeczoznawców, 
która złoży sprawozdanie Radzie 
Najwyższej.

P. de Saint-Aulaire oświadczył 
dalej, że Rząd Francuski godzi się 
na to, by Rada Najwyższa zebrała 
się w ciągu sierpnia.

Wreszcie zawiadomił urzędów- 
nie, że rząd francuski już mia
nował rzeczoznawców ze strony 
Francji, którymi są: p. Laroche, 
dyrektor działu Europy w Min. 
Spr. Zagr., p. Massigli, sekretarz 
Rady Ambasadorów, p. Fromageot, 
znawca prawniczy Min. Spr. Zagr., 
który przewodniczył konferencji 
polsko gdańskiej w listopadzie r. ub.

Lord Curzon nie taił niezado
wolenie z tego stanowiska rządu 
francuskiego.

niemiecki odrzuca również odpo
wiedzialność za inne zamachy na 
wojskowych francuskich.

Dalej twierdzi rząd niemiecki, 
że wojska gen. Hoefera są zupeł
nie rozbrojone, a natomiast wska
zuje na niebezpieczeństwo nowego 
powstania polskiego, gdyż cała or 
ganizacja wojskowa powstańców 
pozostała nienaruszona. Regularne 
wojska polskie i część wojsk Hal
lera przeszły z powrotem za grani
cę polską i stoją w gotowości na 
swych poprzednich punktach wyjś 
cia, gotowe do nowego ataku na 
Górny Śląsk.

Rząd niemiecki zapewnia o 
swych zamiarach pokojowych i 
szczerem pragnieniu wypełnienia 
warunków ultimatum Sprzymierzo
nych, ale żąda, aby Polacy rów
nież uszanowali Traktat Pokojowy 
i wyrzekli się drogi gwału.

Odezwa apeluje do robotników i 
górników angielskich i nawołuje 
koła zainteresowane, aby kierowa
ły się tylko wynikiem głosowania.

wicz, J. Kusborski, J. Jurgielewicz, A. Wo 
łocki, S Kosiłowski, K. Zmitrowicz, Juljan 
Swirko, P. Czeremencki, J. Uzdawinis, K. 
Daukszewiez, A. Pietraszun—razem 3000 m. 
Zebrane do skarbonki — 1889 m. Ogółem 
4839 mar.

0  wieczorku'tanecznego Z. B. K. obw. 
Landwarów—2287.

Z paralji Ostrowieckiej—mar. 87 i 26 
rb. ros. pap.

Ogółem wpłynęło dotąd na powyższy 
cel do kasy adm inistracji „Słowa W ileń
skiego" — 6 4 2 .5 2 S  mk.

MIGAWKI.
M ałżeństw o aktorki.
W ostatnim numerze .Myśli 

j Niepodległej" redaktor jej p. 
i Nlemojewski omawia szeroko wy
padek niezwykłego nadużycia kom
petencji przez władzę kościelną, 
które w osobie poznańskiego pro
boszcza, a nawet biskupa, odmó
wiła udzielenia ślubu pewnemu 
pełnoletniemu synowi obywatela, 
tylko dlatego, że wspomniany 
młodzian, zapragnął poślubić a- 
ktorkę.

Nie wiadomo bliżej, co wywo
łało taką niechęć wspomnianych 
osób duchownych do przedstawi
cieli sceny poznańskiej, gdyż na- 
ogół stosunek społeczeństwa do 
artystów od lat mniej więcej trzy
stu uległ pewnym modyfikacjom 
i dziś już nie odmawia się braci 
artystycznej nawet uczciwego po
grzebu w myśl nowoczesnych ha
seł demokratycznych. To też sta
rając się zbadać przyczyny, które 
spowodować mogły zajęcie takie- 

• go, a nia innego stanowiska po
znańskich księży, doszedłem do 

, wniosków zgoła odmiennych:
Ponieważ kilku wyobrazicieli 

najczarniejszej reakcji obrało so 
bie Poznań za legowisko do cza
su nowej kampanji sejmowo-wy- 
borczej, ustaliło się przekonanie, 
że całe to piękne miasto jest 
gniazdem skrajnych zacofańców i 
spróchniałych konserwatystów. Tak 
nie jest, a że tak nie jest, tego 
właśnie dowodzi poruszony przez 
p. Niemojewskiego wypadek, wy
kazujący postępowość i właściwe 
zrozumienie szczytnych haseł 
sprawiedliwości przez owe osoby 
duchowe.

Wiemy, co to znaczy .syn o- 
bywatelskł". Takie dwa słowa dźwię
czą prawie szlachetnym tonem 
złotego kruszczu, a conajmniej 
szeleszczą, jak przeliczone stosy 
tysłącmarkówek. .Obywatelski 
syn" — krótko rzecz biorąc —~ i 
do tego z Poznania, to z pewno
ścią chłopak majętny.

A aktorka? O tern chyba nie 
trzeba mówić. Dzisiaj już żadni a- 
postołowie chwili I natchnionego 

j bezczelnością słowa nie prowadzą 
i sztuki na pasku, bowiem sztuka 
usamodzielniła się i prowadzi swój 

J pasek sama. Aktora kupuje się. na 
| wagę banknotów, a p. Gryficz-Mi- 
lewska wedle .Gazety wieczornej", 
prócz 300.000 mk. pensji mie
sięcznej, pobiera jeszcze osobno 
pół mlljona miesięcznie na kostju- 
my. W stosunku więc do innych 
śmiertelników artystka jest osobą 
conajmniej dobrze sytuowaną.

Zważywszy te rzeczy, czyż mo
żna się dziwić, że obaj poz
nańscy duchowni, po myśli naj
bardziej postępowych przeko
nań, nie chcieli połączyć 
tej pary, aby wbrew duchowi cza
su i sprawiedliwości nie wytwarzać 

' nowych burżujów i nie popierać 
■ kasty dawniej uprzywilejowanej, a 
dziś jeszcze posiadającej, przez 
przysparzanie jej nowych członków. 

I Stanowczo .Myśl niepodległa" 
ln ie  zrozumiała szlachetnych inten- 
cyj obu księży i nie doceniła Ich 
równie rozsądnych jak nowoczes
nych poglądów. Wel.

Z  DNIA. 

Insynuacje.
.Dzwon Litwy", biadając w Ha 

35 nad zbyt niską ceną polskich 
gazet wileńskich, nazwał .Słowo 
Wileńskie" .organem Z. B. K.". 
Wobec powyższego stanowczo o- 
świadczamy, Iż nigdy nie byliśmy 
ani organem Z. B. K., ani żadnej 
innej instytucji.

.Słowo Wileńskie* jest orga
nem niezależnej i nieskrępowanej 
demokratycznej opinji naszego 
społeczeństwa i nie ma nic wspól
nego z Istniejącemi u nas ugru
powaniami, ani organizacjami.
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Statjstjka in i i lW H i  i  l ila ii S u lln il.
Ciężkie tragiczne przejścia bezprzykładnej w dziejach ludzkości 

wojny wszechświatowej obniżyły poziom moralności mas we wszyst
kich krajach; które w tej kilkuletniej zawierusze wojennej brały udział. 
Na całej prawie kuli ziemskiej przestępczość wzrosła niepomiernie.

Z zamieszania, jakie panowało tutaj przez czas jakiś po zajęciu 
Wilna przez gen. Żeligowskiego, skorzystały elementy zbrodnicze, po
szukiwane przez władze polskie.

Z tej głównie przyczyny liczba przestępców w styczniu była bar
dzo wysoka, w następnych zaś miesiącach pod wpływem energicz
nych zarządzeń władz znacznie maleje, by w maju znowu podskoczyć 
prawie do normy styczniowej. Ten niespodziewany na pierwszy rzut 
oka wzrost przestępczości w maju tłumaczy się tern, źe dopiero w wy
mienionym miesiącu zaczęto prowadzić prawidłową i  wyczerpującą sta
tystykę przestępstw.

Oprócz tego, pierwszorzędną rolę odegrało tu zachowanie się 
ludności, która z biegiem czasu nabrała większego zaufania do orga
nów władzy i w większym niż dotąd stopniu korzystała z usług po- 
licji.Ten chwilowy skok dowodzi zatem nie wzrostu przestępczości, a jest 
skutkiem dokładniejszego działania aparatu statystycznego, bardziej 
wydatnej pracy organów bezpieczeństwa publicznego.

W czerwcu bowiem ilość przestępstw znowu maleje.

W W ilnie.
W Wilnie od 1 stycznia do 1 lipca zanotowano następującą ilość 

przestępstw:
Rodzaj prze

stępstwa
Stycz. Luty Marzec Kwiecień Maj Czerw. Razem

zameld.
W ykryto

Bandytyzm 26 20 15 8 17 14 100 55
Zabójstwo 

i morderstwo 10 8 8 7 15 3 51 37
Koniokradztwo 53 36 30 19 28 29 195 114
Kradzieże 187 126 77 66 176 104 736 384
Oszustwo 10 5 3 — 7 11 36 26
Fałszerstwo — — — — 3 3 2

Wypadków oszustwa uszkodzenia środków komunikacji nie no-
towano.

Jeżeli wychodzić z cyfr ostatnich dwu miesięcy, kiedy, jak już 
nadmienialiśmy, zaprowadzono prawidłową statystykę przestępstw, to 
się okaże, że ilość ich widocznie zmalała.

Pow. W ileński i T rocki.
Rodzaj prze- Stycz. Luty Marzec Kwiecień Maj Czerw. Razem

zameld.
37

W ykryto

Bandytyzm 11 8 6 4 6 2 17
Zabójstwo 

i morderstwo 10 2 2 7 3 24 16
Koniokradztwo — 1 1 — 23 16 41 2
Kradzieże 29 21 18 12 43 20 143 46

Wypadków oszustwa, fałszerstwa i uszkodzenia środków komu-
nikacji nie notowano wcale. W tej tabeli również uwidacznia się wy-
raźnie spadek przestępczości w czerwcu w porównaniu z miesiącem 
poprzednim.

Pow. S w ięciański.
O przestępczości w powiecie Swięciańskim w pierwszem półro

czu 1921 roku daje pojęcie Doniższa tabelka:
Rodzaj prze

stępstwa
Stycz. Luty Marzec Kwiecień Maj Czerw. Razem

zameld.
Wykryto

Bandytyzm
Zabójstwo

1 1 — 1 3 2

i morderstwo — 1 1 — — 3 5 1
Koniokradztwo 9 6 8 4 9 8 44 16
Kradzieże 10 6 5 3 15 40 79 64
Oszustwo 
Uszkodz. środ

— — — 1 — 1 2 1

ków komunik. 2 1 -  2 —

Pow. Oszm iański.

5 4

Statystyka przestępczości w pow. Oszmiańskim w pierwszem pół-
roczu r. b. daje następujące cyfry:

Rodzaj prze- Stycz. Łuty Marzec Kwiecień Maj Czerw. Razem Wykryto
stępstwa zameld.

Bandytyzm 1 1 1 — 1 1 5 1
Zabójstwo

1 morderstwo — — — — 2 2 4 2
Koniokradztwo — — 1 1 7 9 2
Kradzieże 8 6 2 3 5 11 35 19
Oszustwo — — — _ — 2 2 2
Fałszerswo 1 — — — — 2 3 3

Uszkodzenia środków komunikacji nie notowano.
Jak widać z umieszczonych wyżej trzech tabeli, największą plagę 

wsi poza bandytyzmem i zabójstwem są kradzieże i koniokradztwo.
Dokładne rozejrzenie się w liczbach, wykazuje, źe ilość 

procentowa wykrywanych przez policję przestępstw stale wzrasta.
Na zakończenie podnieść należy, źe większa część bandytów 

i znaczna Ilość zawodowych złodziei, dzięki współdziałaniu poszkodo
wanych I energicznej akcji organów śledczych, siedzi już pod kluczem.

Nie ulega kwestji, źe najbliższe miesiące wykaźą dalszą zniżkę 
przestępczości. (BeeJ

— Wykaz gm in. Departament 
Spraw Wewnętrznych rozesłał wy
kaz gmin w starostwach wchodzą
cych w obręb Litwy Środkowej, a 
mianowicie w Starostwach Wileń- 
sklem łącznie z częścią Trockiego, 
Swięciańskiem i Oszmiańskiem.

Do Starostwa Wileńskiego wcho
dzą następujące gminy: Mejszagol- 
ska, Podbrzeska, Rzeszańska, Nle- 
menczyńska, Mickuńska, Bystrzyc
ka, Worniańska, Rukojńska, Rudo- 
mińska, Szumska, Solecznicka, Tur- 
gielska, Trocka, Landwarowska, Ru- 
dziska, Janiska i Orańska.

Do Starostwa Oszmiańskiego 
należą następujące gminy: Polań
ska, Solska, Kucewicka, Bienicka, 
Smorgońska, Dziewleniska, Hol- 
szańska, Grauźyska, Krewska.

Do Starostwa Swięciańskiego 
wchodzą gminy: Aleksandrowska, 
Daugieliska, Dubatowska, Hoduci- 
ska, Jasiewska, Kiemeliska, Ko- 
bylnicka, Komajska, Lyntupska, 
Mielegiańska, Michałowska, Swię- 
ciańska, Swirska, Szemietowska, 
Twerecka, Wiszniewska, Wojstom 
ska, Zabłociska i Zanarocka.

Z MIASTA 
6 sierpnia.

Zbliża się rocznica pamiętnego 
w dziejach Polski Odrodzonej dn.
6 sierpnia. Dzień ten jest uzna
nym powszechnie za dzień żoł
nierza polskiego i za święto .czy
nu" i cała Polska obchodzi go 
zawsze bardzo uroczyście, a więc 
i Wilno.

(Dowiedzieliśmy się, iż powstał 
już komitet obchodu .rocznicy 6 
sierpnia", który zaprosił na preze
sów, honorowych: generała Lucja
na Żeligowskiego i kz. biskupa 
Bandurskiego.

Komitet przygotowuje, wspól
nie z władzami wojskowemi, uro
czysty obchód o bardzo obfitym 
programie. Przewidywane są: msza 
połowa, defilada, akademja w Uni
wersytecie, uroczyste przedstawie
nie w teatrze, przemówienia na 
placach, odczyty w domach ro
botniczych, szkołach i świetlicach. 
Artystyczne kierownictwo przyjął 
na siebie znany artysta malarz i 
wybitny esteta, prof. Ruszczyć.

Najbliższe zebranie komitetu 
odbędzie się w czwartek o godz.
7 wieczorem w lokalu Tow. Im. 
Piłsudskiego (Jagiellońska 10).

— Wycieczka nauczycielska. 
Bawiła w Wilnie wycieczka nauczy
cielstwa z kursów pedagogicznych 
w Wołkowysku. Wycieczka zwie
dziła wszystkie zabytki naszego 
miasta.

Wycieczkę oprowadzał p. Wac
ław Studnicki. Mieszkań udzieliło 
nauczycielstwu gościnne .Koło Po
lek” . Wycieczkowicze odjechali do 
Wołkowyska w  poniedziałek, dnia 
25 b. m. pociągiem wieczorowym.

— Egzamina muzyczne. Dnia 
28 lipca o godz. 4-ej w lokalu Se
minarium Duchownego (zauł. św. 
Jerski) odbędą się publiczne egza
mina na kursach dokształcających 
dla kierowników chórów. Koło Mi
łośników Pleśni zaprasza na te 
egzamina wszystkich, co się inte
resują ruchem muzycznym.

— Podziękowanie. Inspekto
rat Okręgu Wilno-Północ Związku 
Bezpieczeństwa Kraju składa ni- 
niejszem gorące podziękowanie p. 
Justynie Mondirdównie oraz p. 
Antoniemu Daukszewiczowi za 
przyjęcie żywego udziału w zorga
nizowaniu zbiórki na powstańców 
górnośląskich urządzonej przez ZBK 
w m. Rudnikach, gm. Rudziskiej w 
dniu 17 go lipca r. b.

— Oddzia ł W ileński Dyre
k c ji Ko le jow e j podaje do ogól
nej wiadomości, że wobec uru
chomienia do kursu codziennego 
osobowych pociągów te te  656 i 
655 na linji Wilno-Rudziszki, od 
dnia 30 lipca b. r. odwołuje się 
poc. te te  658 i 657, kursujący w 
dni przedświąteczne od Wilna do 
Landwarowa.

W dni zaś poświąteczne poc. 
te te  658 i 657 pozostaje nadal.

— Pan Twardowski. Od piąt
ku, 22 b. m., kino .Jutrzenka" de
monstruje obraz p. t. .Pan Twar
dowski", opowieść fantastyczna w 
5 cz., według ballady Adama Mic
kiewicza.

Film ten przedstawia wielką 
wartość artystyczną w dziedzinie 
kinematografu. Na szczególne u- 
znanie zasługują: reźyserja art. 
Biegańskiego, rola djabła odtwo
rzona przez art. Brylińskiego, rola 
Pana Twardowskiego przez art. 
Oranowskiego, cara Iwana Groź
nego przez art. Piekarskiego, oraz 
w części ll-giej zespół baletu ope 
ry warszawskiej.

Kino .Jutrzenka” będzie i na
dal demonstrowało obrazy więk
szej wartości artystycznej, jak to 
sobie na początku Zarząd Ligi 
Robotniczej zastrzegł.

Winszujemy tej nowej placów
ce polskiej, tak pożytecznej i do
stępnej dla szerszego ogółu i ży
czymy dalszego rozwoju, Zarządo
wi zaś Ligi Robotniczej za otwar
cie kina należy się uznanie.

n rm ja  Hoeffera.
Ciekawe wiadomości o woj

skach gen. Hoeffera podaje w 
„Temps" wojskowy jego korespon
dent, pułk. Reboul.

Dnia 14 czerwca — pisze — 
armja gen. Hoeffera liczyła 25 ty 
sięcy żołnierzy, ponadto służbę 
pozafrontową oraz magazyny. 
Przedstawiała ona wartość czterech 
dywizyj, postawionych na stopie 
wojennej, było jej jedynie brak 
artylerji.

Generał Hoeffer zaprowadził 
porządek i silną dyscyplinę w ar- 
mji, z której wydalił niepewne e- 
lementy. Z wolnych bojówek gen. 
Hoeffer tworzy bataljony o inden- 
tycznym składzie i łączy je w puł
ki. W połowie czerwca tworzy bry
gady. w końcu czerwca — dywi
zje. Bandy przemieniły się w ar- 
mję regularną o sprężystej orga
nizacji. Liczba oficerów jest cztery 
do pięciu razy większą, jak w ar- 
mji normalnej. Niektórzy z nich 
spełniają służbę niższą od tej, ja
ką spełniali w armji niemieckiej.

Armja ta utworzyła sobie z 
czasem artylerję dobrze wyekwi
powaną w konie i amunicję. W 
czasie całego miesiąca maja ar
maty były rozsiane dowolnie po 
wszystkich formacjach. W ciągu 
czerwca sformowano z nich pra
wdziwe baterje. Zostały one u- 
tworzone z armat, przysłanych 
z Niemiec, lub z armat odebra
nych poszczególnym jednostkom. 
Artylerja posiada armaty 77 mm., 
105 lub 150. Piechota posiada ku
lomioty wszelkiego kalibru. Armja 
Hoeffera rozporządza nieograni- 
czonemi wprost ilościami amuni
cji. Zapasy arsenału wrocławskie
go i Orgesch’u są oddane do jej 
dyspozycji. Towarzystwo niszcze
nia niemieckiego materjału wojen
nego (Relchstreuehandgesellschaft) 
dostarcza jej w ogromnej ilości 
karabinów. Magazyny niemieckie 
dostarczają jej żywności. Jedynie 
daje się czasami odczuwać brak 
odzieży.

Generał Hoeffer kieruje tą ar- 
mją ze swego sztabu generalnego 
w Górnym Głogowie. Jest to 
prawdziwy sztab generalny ze

HanOel. jmjsI i liDanse.
fllEŁDB WILEŃSKA.

(urzędow a).
Z dn. 26 lipca 1921 roku.

W A L U T A . Żęda-
no.

Poszu-
klwa-

Dopełnio
ne tran- 
zakcje.

Rab. Cars. 500
.  .  100

420 380 —
Bilon rosyjski — — —

— — —
M. nlem. 1000 26,50 26 26,25
.  „  50

Mk. fińskie
25,50 25 25,25

» .  ioo
Drobne
Franki franc. .
Funty sterllng. 7300 7100 7275
Dolar. St. Zjed. 1910

37000 35000 30500,860CO
1915 1870 1905 1910

L. Z. W. B. Z 1025 975 1000
A. W. B. Z. — — —

Czeki: Londyn. — — —
Czeki Berlin. — — —

Din. 1000 56 51 —
.  .  250 — — —

Kanadyjskie . — — —
Akc. t pap. %-e ~~

T. B U N IM O W IC Z
72 W IE L K A  72  

wymienia pieniądze na dogod
nych warunkach.

Wystawa przem ysłow a w  
Bukareszcie.

W dniu 10 września rb. zosta
nie otwarta w Bukareszcie wysta
wa i jarmark wytworów przemysłu 
rumuńskiego. Wystawa będzie o- 
twartą od 11 września rb. do 2

wszystkiemi pobocznemi forma
cjami pomocnlczemi, jak radjote- 
legraf, automobile, aeroplany itd.

W połowie czerwca Hoeffer 
podzielił swe wojska na dwa wiel
kie odłamy. Odłam północny roz
ciągnął się na północ od kolei O 
pole Wielkie Strzelce aż do 
granicy polskiej. Odłam południo
wy na południe od wymienionej 
lin ji aż do granicy czeskiej. Od
łam północny składał się z 16 
pułków po 900 ludzi, południowy 
z 23 pułków po 1200 ludzi. Od
łam południowy był jeszcze po
dzielony kolsją Głogów — Koźle 
na dwie części.

Ten podział sił istniał do koń
ca czerwca. Wojsko niemieckie 
rozpoczęło się cofać na całej linji 
w pierwszym tygodniu lipca, lecz 
ich rozpuszczenie do domu jesz
cze nie nastąpiło.

Co się stanie z temi wojskami? 
Czy ustąpią wobec rozkazów Ko
misji koalicyjnej I powrócą do 
Niemiec, czy też postanowią mi
mo wszystko pozostać na Górnym 
Śląsku.

Oba rozwiązania kwestji są mo
żliwe. Mogą się one nawet spełnić 
jednocześnie. Elementy pangerma- 
nistyczne, gdy sobie zdadzą spra
wę, źe awantura raz jeszcze nie 
udała się, wrócą do siebie. Stu
denci powrócą na uniwersytety, 
byli oficerowie i podoficerowie— 
do swych zajęć. Inni natomiast, 
którzy sprawę Górnego Śląska 
uważają jako sposób łatwej egzy
stencji, będą się starać, aby ta 
sytuacja trwała w dalszym ciągu. 
Utworzą bandy i będą żyć z gra
bieży i rekwizycji. Wobec tego, że 
będą terroryzować Polaków, Niem
cy nie będą przeszkadzali im w tej 
robocie.—Zaprowadzenie porządku 
w tej okolicy napotka na wielkie 
trudności.

W gruncie rzeczy na Górnym 
Śląsku awantura bałtycka sie po 
wtsrza. Generał von der Goltz 
przyznał to sam w mowie swej w 
Monachjum. Są to ci sami dowód 
cy i ci sami ludzie, jacy byli w 
roku 1919 na Łotwie i w Litwie.

października rb., jarmark zaś, tylko 
do 21 września rb. Zasadniczo wy 
stawa i jarmark mają charakter 
wewnętrzny i narodowy rumuński, 
jednak będzie również otwarty za 
graniczny pawilon informacyjny. 
Przemysłowcy I kupcy zagraniczni 
mogą wystawiać swe katalogi, ma
łe próbki i t. p., oraz udzielać 
wszelkich informacyj w celu na
wiązania stosunków z Rumunją I 
wprowadzenia swoich towarów na 
rynek rumuński. Pożądane jest 
nadsyłanie próbek, zwłaszcza tych 
towarów, których Rumunja nie 
produkuje wcale lub w ilości n ie
wystarczającej.

W sprawie wystawiania próbek 
i t. p. należy się zwraceć do ko 
misarjatu generalnego wystawy i
1 jarmarku przemysłu rumuńskie
go w Bukareszcie.

M iędzynarodow a organizacja  
handlow a.

Nowa organizacja informacyjno- 
handlowa, złożona z 25 oficjalnych 
przedstawicieli handlowych państw 
Europy i egzotycznych z Komite
tem na czele, ukonstytuowała się 
w Paryżu. W skład komitetu we
szli: prezes—radca Brazylji, p. Gu- 
imarer,, wiceprezes—radca ame
rykański— p. Huntington, członko
wie—radcowie: angielski — Chill, 
Holandji — Bosch Kemper, Nor- 
wegji—Smith, Polski — Doleżał.

Komitet odbywa zebrania co
2 tygodnie przy udziale zaprasza 
nych ministrów i wybitnych eko
nomistów francuskich.
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Bambusy Japońskie.
Firma K. Nomura etC)o Dimi- 

ted w Kyoto, Japan (Nr. 603 8) 
Nlschmotoin Oike St., fabrykująca 
wyroby bambusowe na eksport, 
prosi zainteresowane firmy polskie 
o zwracanie się do niej według po 
wyższego adresu.

N ielegalny handel z  Bolsze  
w ją.

W związku z dekretem o wol 
nym handlu wzmógł się wywóz 
towarów do t. zw. korytarza bia
łoruskiego, zwłaszcza do Głębo
kiego, Brasławla, Mołodeczna, Kra
snego i Radoszkowlcz, który po
chłania wszelkiego rodzaju towary. 
Idą one stąd nielegalną drogą do 
Rosji. W ten sam sposób odbywa 
sie niedozwolony również import 
do Polski z tamtej strony granicy, 
szczególnie wielkiel ilości szczeci
ny, którą przerabiają fabryki w 
Międzyrzeczu, (b.e.e.).

Handel w ew nętrzny.
Towarów mamy poddostatkiem, 

a handel rozwija sie pomyślnie. 
Powstaje dużo nowych firm i do
mów handlowych, przyczem spo
łeczeństwo polskie zaczyna sie han
dlem żywo interesować. Żydzi an
gażują w handlu swoje wielkie ka
pitały, nie przewidując żadnych 
zmian politycznych.Konjuktura han
dlowa Litwy Środkowej przedsta
wia sie w sposób zupełnie zada
walający. (b.e.e.)

Obwieszczenie
w sprawie otrzymywania zezwoleń  
na urządzenie wieców, zebrań pu
blicznych, odczytów, koncertów, 
przedstawień dramatycznych i zabaw  

tanecznych.
Starostwo Grodzkie podaje do ogól

nej wiadomości:
1. Zezwoleń na urządzenie wieców

na placach m. W ilna, pochodów oraz 
pielgrzymek I t. p. udziela bezpośrednio 
Departament Spraw Wewnętrznych. Po 
zezwolenia zaś na urządzenie wieców w 
lokalach zamknlątych należy slą zwracać 
do Starostwa Grodzkiego-

2. Podan'a o zezwolenia na urzą 
dzenle wyżej wskazanych zebrań publicz 
nych, składają się na 7 dni przed ter 
mlnem naczelnikowi kancelarjl Starostwa 
Grodzkiego.

Uwaga: W wypadkach nagłych 
podania o udzielenie zezwolenia 
na urządzenie wieców mogą być 
składane na trzy dni przed wiecem.

3. W podaniach winno być wyszcze 
gólnlone:

a) im ię I nazwisko odpowie
dzialnego organizatora i adres jego,

b) data, kiedy się ma odbyć 
widowisko lub zebranie oraz go
dziny początku 1 końca,

c) dokładny adres lokalu,
d) charakter widowiska lub 

zebrania:
(koncert przedstawienie te
atralne, kabaret lub t. p. 
odczyt, wlec, zebranie dysku
syjne, pogadanka, 
wejście płatne lub bezpłatne, 
na cel dobroczynny, lub In 
ny I t. d.)

4. Do podań musi być załączone:
a) ścisły program widowiska 

lub zebrania,
b) o Ile odczyt—konspekt od 

czytu I nazwisko prelegenta.
c) o Ile przedstawienie te

atralne lub kabaret — po jednym 
egzemplarzu mającej być odegra
nej sztuki oraz deklamowanych 
wierszy, monologów I t. d , prze
cenzurowanych przez Wydział Pra
sowy T. K. R.,

d) po Jednym dokładnym 
egzemplarzu mających się d ru 
kować afiszów, ogłoszeń I progra
mów, również przecenzurowanych 
przez Wydział Prasowy.

5. Wszystkie stowarzyszenia I związki 
bez względu na to, czy urządzają ze
brania w śclslem gronie swych członków, 
czy też z udziałem wprowadzonych gości, 
nie są zwolnieni od wybierania w Sta
rostwie specjalnych zezwoleń na zebra
nia, odczyty, zabawy I t. p.

Uwaga: Powyższe nie dotyczy 
posiedzeń, Zarządu oraz Komisji 
Stowarzyszeń I Związków 1 ćwiczeń 
Towarzystw Sportowych.

6. Osoby prywatne, urządzające za
bawy o  charakterze prywatnym, z po
wodu ślubów, imienin i t. p uroczy
stości rodzinnych, z udziałem więcej niż 
50 osób, nie otrzymują specjalnych 
zezwoleń od Starostwa, lecz muszą po 
wiadomić każdorazowo o mającej sę 
odbyć zabawie odnośny Komisarjat po 
llcyjny

7. Afisze i ogłoszenia o mających 
się odbyć zabawach I wiecach muszą 
być rozklejane na ulicach miasta Wilna, 
jedynie przez Biuro Ogłoszeń przy Ma
gistracie m. Wilna.

( - )  K. Wimbor. 
Starosta Grodzki. 

W ilno, 21 llpca 1921 r. ; Ukazał się już nr. 61 .Dzien
nika Ustaw*, zawierający rozpo
rządzenie ministra poczt i telegra- 

LISTY DO REDAKCJI. 1 fów w sprawie podwyżki opłat
■ pocztowych, telegraficznych i tele
fonicznych.Szanowny Panie Redaktorze!

Wobec tego, że stałem się o- 
fiarą napaści w piśmie .Glos Wi 
lenski*, które to pismo rozpo
wszechnia fałszywe i krzywdzące 
dla mego Imienia wieści, uprzej 
mie proszę w imię prawdy i 
bezstronności o tych kilka słów 
sprostowania.

Nacjonalistyczne pisemko .Głos 
Wileński" mnie, patrjocie, który 
strącił syna w wojsku polsklem, 
sam byłem przez bolszewików 
skazany na śmierć, pracowałem 
od lat wielu i pracuję dla dobra 
Kraju, przypisuje w Imię swej par
tyjności pisemko „Głos Wileński" 
nieprawdziwe fakty: Nieprawdą jest, 
że rozpędziłem zebranie Rady 
Gminnej, której jestem członkiem 
i do której zostałem jednogłośnie 
wybrany. Nieprawdą jest, iż nawo
ływałem do niesłuctiania zarządzeń 
Starostwa, nieprawdą jest, iż na
woływałem do załatwiena wszyst 
kich spraw gminnych samodziel
nie i niezależnie od rozkazów 
Rządu.

Podając do wiadomości pub
licznej tych kilka słów sprosto
wania, mam na celu położenie

kresu fałszom i szkodliwej meto
dzie, które stosują pisma w ro
dzaju „Głosu Wileńskiego” , mają 
cego na celu jedynie swe partyj 
ne interesy.

Z Wysokiem poważaniem,
Jan Adamowicz.

i iłowe postanowienia pocztowe.
Podwyżka opłat.

Opłaty te obowiązują od dnia
15 b. m. z wyjątkiem wszelkich 
opłat miesięcznych, kwartalnych i 
rocznych, które wchodzą w życie 
od dn. 1 sierpnia 1921 roku.

Różnice powstałe między opła
tami już wniesionemi, a nowo- 

! ustawionemi za czas po 1 sierp
nia muszą być wpłacone dodat
kowo.

Wprowadza się w obrotach 
miejscowych listy do wagi 250 gr. 
za jednolitą taryfą zniżoną. Kwo
tę dopuszczalną do przesłania jed
nym przekazem podwyższa się do 
25.000 m. Opłata listu wynosi 5 m.

Co do cen listów ogłoszenia 
już były, do których dcdać nale
ży, źe za czasopisma obliczać się 
będzie cenę wraz z ewentualnem 
doręczeniem procentowo od mie
sięcznej lub kwartalnej prenume- 
raty.

j Opłata wynosi przy dwa razy 
wydawanym dzienniku i dwukrot
nej wysyłce 14 proc.—najmniej 15 
mk. Przy jednorazowej wysyłce 10

proc, najmniej 10 mk. miesięcz
nie. Listy zamknięte do wagi 20 
gr. zagranicę 20 mk. za każde ual 
sze 20 gr. 10 mk. Karty pocztowe 
pojedyńcze 12 mk. Druki zwykłe 
zagranicę za każde 50 gr. 4 mk., 
a czasopisma wysyłane przez re
dakcję za 50 gr. 2 mk.

Telegramów oplata od wyra
zu wynosi 3 mk. Taksa zasadnicza 
dochodzi do 10 mk. Opłata telegra
mów pilnych wynosi od wyrazu 
9 mk. Taksa zasadnicza 30 mk.

Telefony w Warszawie za abo
nament prywatny wynosi kwartalnie 
3.000 mk., zbiorowy 3.500 mk., 
publiczny 7.500 mk.

Rozmowy telefoniczne między
miastowe za każde 3 min. do 25 
kim. 30 mk.; do 50 kim.—50 mk.; 
do 100 kim. po 50 mk.

Nowa taryfy pocztowe obowią
zują od dnia 15 D. m. na całem 
terytorjum Rzeczypospolitej Polski 
/' w obrąbie obszarów wolnego 
miasta Gdańska oraz urzędów L it
wy Środkowej.

TEATRY I MUZYKA.

Teatr Polski, flrcywesoła ko-
• madja Bissona i Marsa „Niespo-
• dzianki rozwodowe” wypełni re- 
1 pertuar dni najbliższych. Rolę 
' główną Henryka Duval kreuje zna- 
! komity artysta teatrów warszaw- 
i skich Edmund Gasiński.
J Na sobotę zapowiedzianą zosta
ła komedja Bissona „Kontroler 

i wagonów sypialnych".

IN F O R M A T O R  A D R E S O W Y  H A N D L O W O -P R Z E M Y S Ł O W Y ,
Banki.

a«ak Spółdzielczy—ul. M ickiewicza 
29, załatwia wszelkie operacje.

W ileński B a n k  R o ln lczo -P rze m y s ł.
Wielka 66, oddział—Mickiewicza 7.

Cukiernie.
S. R udn ick ieg o —Wileńska róg Trockiej 

prleca wyroby własnego wypieku.
et. S z tra l—Mickiewicza róg Tatarskiej.

Dom y Handlow o przem ysł. I Księgarnie. Ogrodnicze zakłady.
1 Stów, nauczycielstwa Polskiego— J. Moczulak — Wileńska 36.

„ P A C " -  Biskupia 12.
B-cla Sułkowscy-Jagiellońska 8. 
Spółka akcyjna „Llthuanlen Sales 

Corporation" — Wielka 78, róg
Miljonowej.

Tow. Akc. „Agrom otor” , Oddział 
wileński—Wileńska Ł f l

Królewska 1. Filja—Wileńska 8

Lecznicze zakłady. 
Specjalna poliklinika chorób wenery

cznych I skórnych. Ludwisarska (Pre- 
obrażeńska) 14. Przyjęcia mężczyzn -  
9—11 i  4—7, kobiet 11—1 codzień.

Papieru składy. 
i. Papp-Zau łek św. Mikołaja 7. 

Restauracje.
„W arszawianka" — Wileńska 38 

Śniadania, obiady, kolacje. Koncerty.

I Tow arzys tw a  asekura-qrjne.
Marszaw 

Mickiet
„Polonia1 
„Vlła”  -

w ęd k i I lik iery . 
Tuczyńskl Stanisław — Wielka 41.

DOBRA REKLAMA
J E S T  G Ł Ó W N Ą  D Ź W IG N IĄ  H A N D L U  I  P R Z E M Y S Ł U .

„SŁOWO WILEŃSKIE”.
IZ  ażdy, kto chce kupić lub sprzedać, powinien się ogłaszać prze- 

dewszystkiem w „SŁOW IE WILEŃSKIEMU

| < to  o tym zapomina, ten wyrządza krzywdę sobie samemu.

Ogłaszajcie się w „Słowie Wileńskiem”.

Najpoczytniejszem w Wilnie i najbardziej rozpow- ------
szechnionem na prowincji pismem polskiem jest - - -

.S ŁO W O  W IL E Ń S K IE ”
wysyłane jest w największej ilości egzemplarzy do Łotwy, Estonjł i Finlandji.

Każdy kupiec, przemysłowiec i przedsiębiorca powinien dojść do przekona
nia, iż częste ogłaszanie się w „ S Ł O W IE  W I Ł E B S K I E M ” 
leży przedewszystkfem w Jego i jego przedsiębiorstwa interesie.

R E K L A M Y .

Dr. J .  B ernsztejn. ,‘jSSS',

<<<<
>Dr. L. Ginsberg. <
> syfilis i skórne. U l T rocka 3, róg w lleń - J 

skiej. Przyjmuje od 9—2 i 4 --7. K

>  Dr. Kenigsberg. 4

> filis i  skórne. Ul. Mickiewicza (Ś.-Jer- £  
ska) M  4 . Od g. 9—2 i 4 - 7  p. p

Dr. ,1. Merenlender,
moczoptciowe. Ofiarna 2  (Róg l l - j  
Portowej). Przyjmuje 5—6, panie 2*/2- 3Va.

Ogłoszenie.
Zarząd Okręgowy Budownictwa Polowego
niniejszym podaje do wiadomości, iż na dzień 
5  s ierpnia r. b. godz. 12 w poł. wyznacza się 

LICYTACJA, oraz ustny przetarg

i i  M m l i  i t i t t i l i i  leinyiii
do miejsc poszczególnych rcbót na okres 

czasu 1-go miesiąca.
Oferty zapieczętowane należy składać w Za
rządzie (Kancelarja Główna), ze wskazaniem 
cen od festmetra—przestrzeń. Wraz z ofertą 
składać wadjum w wysokości 10.000 mk. p. 
Bliższych szczegółów udziela się na miejscu.

Z A R J R D .

W yslrzwjrie ile falsyiikaliSw!
Wobec ukazania się w sprzedaży falsy
fikatów naszych Pod naz-
tabletek sachar. ..LJlaU  „fr#n 
cuskłe" prosiny szan. odbiorców przy 
zakupie uważać na nasze nowowypuaz- 
czons tabletki sacharynowe .Stad* w 
pudełkach zaklejonych banderolą l mar

ką fabryczną „biały niedźwiedź*. 
Fabryka 1 kantor: W. Stefańska ZS 32.

Udziela porad 
ciężarnym, dla pań oddzielne 
pokoje. Dyskrecja zapewniona. 
Przyjmuje od 9 r. do 7 w.

Mickiewicza 46—6.

C przcdaję całkowity in- 
wentarz restauracyjny.

Królewska 1, sklep szewski.

P oszuku ję
wspólnika

z kapitałem od 8 miljonów 
marek polskich do debrze 
prosperującego interesu wy
dawniczego. Łaskawe oferty 
do Administracji „Słowa Wi

leńskiego’  dla E. K.

M ln r lo  warszawianka z 2- 
m iU U d  letnią praktyką 
biurową, umiejąca pisać na 
maszynie, poszukuje posady. 
Oferty „Słowo Wileńskie"— 

Poszukuje.

Okradziono kartę zwol- 
hienia z wojska, wydaną 

przez P. K. Pobor. w( Osz- 
mianie i zaświadczenie na ko
nia na imię Józefa Kaszczyc, 
zam we wsi Nowosiady, gm.
Osziriańskiej. Dokumenty zo

stały unieważnione.

czysława Rudzińskiego
uprasza się o przybycie do 
redakcji „Słowa W il.' pomię
dzy 9*/z—11 rano w interesie 

własnym.

7gublono zaświadczenie, 
wydane w Etapie za

76 4109, na imię Wincentego 
Statkus, unieważnia się

7dem obilizowany sier-
żant poszum je posady 

biurowej, posiada dobrą pra
ktykę. Oferty nadsyłać do 

adm. „Słowa W il." dla »K".

Wydawca I redaktor odpowiedzialny A leksander Kleczkow ski. Drukarnia ,L u x \  Akademicka Na 1. Tel. 203.


